Polscy migranci w Londynie – klasa społeczna i etniczność 
Raport z badań1 
Prof. John Eade 
Dr. Stephen Drinkwater 
Michał P. Garapich 
1 Niniejszy dokument jest polskojęzyczną wersją raportu jaki został złożony ESRC w grudniu 2006 roku. Autorzy pragną podziękować dr Aleksandrze Galasińskiej oraz dr Magdalenie Łukasiuk za pomocne uwagi.  2 

1. Wstęp 
1 maja 2004 roku Wielka Brytania otworzyła swój rynek pracy dla ośmiu nowych członków Unii Europejskiej, m.in. Polski. Fakt ten miał doniosłe znaczenie nie tylko w sensie politycznym, ale również naukowym. Zjawiska, których wcześniej badacze społeczni mogli się jedynie domyślać i które można było obserwować w sposób bardzo ograniczony, ukazały się bowiem w pełnej okazałości. Ze zrozumiałych względów migracje między Polską a Wielką Brytanią skupiają więc obecnie ogromne zainteresowanie nauki. Migracje dotyczą całokształtu świata społecznego obejmując zjawiska znajdujące się w polu zainteresowań ekonomii, demografii, badań rynku pracy, socjologii, antropologii społecznej i kulturowej, językoznawstwa, psychologii i wielu innych dziedzin. Niniejsze studium prowadzone było z perspektywy wypracowanej przede wszystkim w obrębie antropologii społecznej i socjologii oraz ekonomii. 

Sfinansowane przez brytyjską Radę Badań Społeczno-Ekonomicznych badania prowadzone były przez instytut CRONEM (Center for Research on Nationalism, Ethnicity and Multiculturalism), mieszczący się przy Uniwersytecie Surrey i Uniwersytecie Roehampton. Odbywające się między październikiem 2005 a wrześniem 2006 prace składały się dwóch komplementarnych części, jakimi była analiza brytyjskich danych statystycznych oraz jakościowe badania terenowe, podczas których drogą wywiadów pogłębionych i obserwacji uczestniczącej zebrano dane dotyczące relacji społecznych, strategii życiowych oraz rozumienia kwestii etniczności i klasy społecznej przez polskich migrantów mieszkających w Londynie. 

Raport, który Państwo trzymają w ręku, jest polskojęzycznym sprawozdzaniem z badań. Dodatkowym, uzupełniającym elementem jest wstępny raport z badań terenowych, wyniki sondażu przeprowadzonego przez CRONEM, a także dwa artykuły, jakie ukażą się w periodykach naukowych. Materiały te znajdziecie Państwo na stronach: www.surrey.ac.uk/arts/CRONEM. 3 

2. Pytania badawcze i tło teoretyczne 
Badania miały na celu odpowiedź na następujące, podstawowe pytania: 

1. Jakie wnioski można wyciągnąć z analizy danych statystycznych na temat Polaków mieszkających w Londynie? 

2. Jak polscy migranci rozumieją i identyfikują swoją pozycję społeczno-ekonomiczną na londyńskim rynku pracy i jak owo rozumienie można odnieść do analitycznych rozróżnień między pojęciami klasy społecznej i etniczności? 

3. Jak polscy migranci rozumieją i identyfikują swoją pozycję społeczno-ekonomiczną w Polsce i jak owo rozumienie można odnieść do analitycznych rozróżnień między pojęciami klasy społecznej i etniczności? 

4. W jaki sposób powyższe identyfikacje związane są z ich strategiami życiowymi i stylami życia? 

5. Jakiego rodzaju więzi społeczno-ekonomiczne podtrzymywane są między migrantami a ich rodzinami lub znajomymi w Polsce? 

Nasza perspektywa teoretyczna dotycząca definicji i metodologii obserwacji etniczności za punkt oparcia wzięła ustalenia antropologa społecznego Frederika Bartha odnoszące się do traktowania etniczności jako relacji społecznej, a nie esencjalnej cechy grupy2. Innymi słowy, etniczność w naszych badaniach istnieje tylko jako relacyjny element komunikacji międzyludzkiej i definiowana jest przez ustalanie kulturowej, bądź społecznej granicy pomiędzy grupami ludzi. Tożsamość etniczna istnieje więc o tyle, o ile jest konstruowana wobec innego uczestnika społecznej interakcji. Dla Bartha jak i jego kontynuatorów proces identyfikowania granicy oddzielającej grupy ludzi miał jednocześnie znaczenie dla relacji władzy między uczestnikami interakcji i taką perspektywę tutaj przyjmujemy. 

O wiele bardziej skomplikowanie sytuacja wygląda w przypadku pojęcia klasy społecznej, mającego w naukach społecznych ogromną tradycję. W naszym przypadku, podobnie jak w perspektywie dotyczącej etniczności, przyjmujemy perspektywę z punktu widzenia aktora społecznego i jego rozumienia, czym jest i w jaki sposób determinuje go w działaniu jego sytuacja społeczno-ekonomiczna. Przyjmujemy za punkt widzenia stanowisko socjolog Diane Reay, która również podkreśla aspekt komunikacyjny i relacyjny klasy społecznej stwierdzając, iż: klasa społeczna to coś więcej niż tylko zarobki, to raczej skomplikowany zespół materialnych, 
2 F. Barth (1969) Ethnic Groups and Boundaries, Boston: Little and Brown  4 

dyskursywnych, psychologicznych predyspozycji i socjologicznych dyspozycji będących w użyciu w trakcie międzyludzkich interakcji w polu społecznym3. Szersze omówienie teoretycznego stanowiska badań znajdziecie Państwo w anglojęzycznej wersji raportu. 

3. Metodologia i badana próba 
Jak już wspomniano w badaniach podjęto podwójną strategię metodologiczną łącząc metody ilościowe z jakościowymi. Te pierwsze korzystały przede wszystkin z Labour Force Survey i brytyjskiego spisu powszechnego. Dane te porównano z danymi Home Office zbieranymi w ramach Workers Registration Scheme. Potwierdzając dokładność LFS, dane z WRS dostarczyły potrzebnych informacji do selekcji respondentów w celu zmaksymalizowania reprezentatywności, co przy populacji migrującej nigdy nie jest możliwe w stu procentach. 

Jakościowa część danych pochodziła z 50 wywiadów pogłębionych oraz obserwacji uczestniczącej. Ponieważ jednym z problemów badawczych było spenetrowanie sieci migracyjnych i przeprowadzenie wywiadów z rodzinami i przyjaciółmi migrantów, zastosowano metodę multi-lokalnej etnografii. W trakcie badań w Polsce przeprowadzono wywiady z 19 osobami w pięciu miejscach – zarówno na wsi, w mniejszych miejscowościach, jak i w dużych miastach. Respondenci londyńscy zostali wyselekcjonowani wedle demograficznych danych odpowiadających profilowi migranta polskiego, jaki wyłania się z WRS4 i LFS. Z uwagi na maskymalizację reprezentatywności, starano się dojść do różnych sieci i środowisk migrantów, często losowo wybierając respondentów. Dodatkowo CRONEM przeprowadził wśród Polaków ogólnokrajowy sondaż dotyczący strategii migracyjnych i planów osiedlenia się osób przybyłych po 2003 roku5. Wywiady (narzędzie badawcze dostępne jest w raporcie z badań terenowych: www.surrey.ac.uk/arts/CRONEM) przeprowadzono w języku polskim, zanonimizowano, przepisano i zakodowano w programie porządkującym dane etnograficzne Nvivo7. Z uwagi na to, iż wiele określeń stosowanych przez polskich migrantów pozostawiono w języku polskim, na użytek czytających wywiady sporządzono polsko-angielski słownik wyrażeń stosowanych przez migrantów. Wszelkie materiały z badań zostają zdeponowane w banku danych QualiData na Uniwersytecie w Essex. 

3 D. Reay (1998) ‘Rethinking social class: Qualitative perspectives on gender and social class’, Sociology, 32: 259-75. 
4 Podstawowe dane znaleźć można: Department of Work and Pensions report , Jonathan Portes i Simon French (2005): http://www.dwp.gov.uk/asd/asd5/WP18.pdf bądź http://www.ind.homeoffice.gov.uk/aboutus/reports/accession_monitoring_report 
5 Sondaż i wyniki dostępne są na www.surrey.ac.uk/arts/CRONEM  5 
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5. Analiza statystyczna 
Polscy migranci, którzy przybyli w ostatnich latach, w większości pracują na niskopłatnych stanowiskach. Dane LSF na przykład wskazują, że Polacy przybyli po 2003 roku zarabiają nieco powyżej 6 funtów za godzinę – przy migrantach z innych krajów europejskich (starej 15-tki) zarabiających 10.52 na godzinę. Polacy, którzy przybyli przed 2000 rokiem, zarabiają już 11 funtów na godzinę. Z kolei migranci, którzy przybyli na początku lat 90-tych, zarabiają niewiele więcej niż ci, którzy przybyli po maju 2004 roku. Dodatkowo, mimo iż Polacy są w podobnym wieku i mają podobne wykształcenie jak migranci z pozostałych krajów akcesyjnych, najwyraźniej mniej ze swojej edukacji korzystają w sensie finansowym. Dane wskazują na fakt, iż poziom wykształcenia w mniejszym stopniu przekłada się na wysokość pensji w przypadku Polaków przybyłych w ostatnim czasie, niż w przypadku Polaków z wcześniejszych fal migracyjnych. 

Dane o zarobkach również wskazują, że około trzech czwartych ostatnio przybyłych Polaków pracuje w tzw. pracach rutynowych (po ang. semi-routine, routine jobs) niewymagających kwalifikacji. Kontrast jest wyraźny, kiedy porównamy dane z innymi populacjami – profesjonaliści oraz managerowie stanowią 68% wśród migrantów z krajów anglo-języcznych, 42% z innych krajów europejskich i 10% z krajów akcesyjnych. Jednocześnie daje się zauważyć proces mobilności zawodowej, gdyż jak wynika z LFS, sporo migrantów z krajów akcesyjnych z wcześniejszych fal awansuje do pozycji profesjonalistów i wykwalifikowanych pracowników. Dane ponadto wskazują na fakt migracji młodych Polaków do Londynu już przed akcesją do UE; między 1991 a 2001 rokiem jedynym miejscem w Wielkiej Brytanii, gdzie wzrastała liczba osób z polskim obywatelstwem, była właśnie brytyjska stolica. Analiza danych wskazuje, iż polscy migranci w owym czasie wykonywali prace bardziej związane z zarządzaniem, wyspecjalizowanymi zawodami niż pracą półwykwalifikowaną jak to jest obecnie. Z czasem jednak owa różnica uległa zmniejszeniu a korelacja między wykształceniem a zarobkami jest o wiele bardziej wyraźna w 1991 roku niż w 2001. Niniejsze dane stanowią jedynie przegląd najważniejszych kwestii ekonomicznych, jakie wyłoniły się z analizy danych statystycznych. Zainteresowanych szczegółami odsyłamy do angielskiej wersji raportu oraz artykułu Poles Apart? EU Enlargement and the Labour Market Outcomes of Immigrants in the UK, jaki znajdziecie Państwo na stronach internetowych CRONEM: http://www.surrey.ac.uk/Arts/CRONEM/polish/reports.htm 7 

6. Migracja i merytokracja 
Jakościowe badania sytuują powyższe dane w o wiele bardziej dynamicznym świetle. Pytaliśmy bowiem respondentów o ich percepcję awansu, stratyfikacji, podziałów społecznych i ogólnie pojętej klasy społecznej. Wywiady zawierały pytanie wzięte z International Social Survey Programme dotyczące percepcji nierówności społecznych (wizualizacja modeli znajduje się w raporcie z badań terenowych). Respondentom pokazywano model stratyfikacji i proszono o wskazanie Polski oraz Wielkiej Brytanii, a następnie ulokowanie siebie na obu modelach. Wyniki wskazują na percepcję obu krajów wedle dychotomicznie pojętych wzorów: Dla 76% respondentów Polska to kraj bez klasy średniej z ostrym podziałem na elity i ubogie społeczeństwo na dole drabiny społecznej. Z kolei 84% respondentów widzi w Wielkiej Brytanii społeczeństwo klasy średniej oparte na merytokracji, gdzie awans społeczny jest możliwy i zależy od umiejętności i pracy, a nie koneksji, urodzenia bądź działań pozaprawnych. Ponad połowa traktuje własną migrację jako awans społeczny, a 14% twierdzi, iż w wyniku migracji zajmuje w Wielkiej Brytanii niższą pozycję lub, że uległo deklasacji. Mniej więcej podobna grupa (14%) nie widzi zmian a swojej pozycji, bądź odmawia usytuowania się na modelu brytyjskim mówiąc: „nie widzę siebie tutaj” (12%). 

7. Strategie migracyjne i klasa społeczna 
Umiejscowienie na modelach nie wyczerpywało jednak skomplikowanej kwestii percepcji klasy społecznej gdyż większość respondentów konstruowało własne rozumienie klasy w oparciu o punkty odniesienia zarówno w Polsce jak i Londynie. Ich stosunkowo niedługi okres pobytu w Wielkiej Brytanii skłaniał do traktowania klasy w kontekście potencjalnych możliwości, nie aktualnie zajmowanego stanowiska. W odróżnieniu od społeczeństwa brytyjskiego, migranci polscy mówią więc o klasie społecznej w kontekście przyszłości, jest to język możliwości i perspektyw, a nie aktualnej zajmowanej pozycji zawodowej czy finansowej. Stąd 86% wykazuje dość egalitarną zasadę, iż zasadniczą zaletą pracownika nie jest zawód, ani zarobki, ale ‘jak praca została wykonana’. Liczy się więc jak a nie co się robi, co dodatkowo podkreślane jest przez najczęściej powtarzane w wywiadach przysłowie: ‘żadna praca nie hańbi’ – zawsze jednak z podkreśleniem jej tymczasowości. W tym sensie podejście do klasy charakteryzuje się traktowaniem obecnie wykonywanej pracy i związanej z nią pozycji społecznej jako 8 

tymczasowej, przejściowej i będącej jedynie środkiem do celu6. Traktowanie własnej percepcji klasy w kategoriach czasu i procesu jest szczególnym rysem narracji respondentów. Migracja nie jest więc traktowana jako linearny ruch w przestrzeni skojarzony z zerwaniem i separacją, ale raczej jako ujęty w czasie, nielinearny proces szukania perspektyw (niezależnie gdzie umiejscowionych) i kontynuacji indywidualnej drogi życiowej. 

Z tego też powodu naszym zdaniem rozumienie przez naszych respondentów pojęcia klasy i własnej zajmowanej pozycji społeczno-ekonomicznej w Londynie związane jest ściśle z podejmowaną strategią migracyjną, planami osiedleńczymi i stopniem zaangażowania w praktyki transnarodowe. W tym celu dokonaliśmy rozróżnienia migrantów na cztery podstawowe typy. Są to typy idealne i pamiętać należy, iż migranci mają dużą swobodę manewru i mogą przechodzić z jednej kategorii w drugą: 

· • Bociany (20%) – to typowi migranci sezonowi, głównie zatrudnieni w niskopłatnych sektorach rynku. Kategoria obejmuje różnego rodzaju jednostki – rolników migrujących na londyńskie budowy w miesiącach jesiennych i zimowych lub studentów przyjeżdżających na lato (szczególny rodzaj stanowią studenci studiujący zaocznie w Polsce a pracujący w Londynie, co wymaga przemieszczania się co dwa tygodnie na zajęcia), niemniej celem jest zawsze maksymalizacja zarobków przy minimalizacji wydatków i czasu jaki spędza się w Londynie. Bociany zazwyczaj pozostają w Londynie od dwóch do sześciu miesięcy. Ponieważ zazwyczaj zapewniają sobie zatrudnienie i mieszkanie poprzez sieci migracyjne, ten typ migranta ma tendencję do skupiania się w gęstych polskich środowiskach, co zważywszy na aktywność w tych samych niszach rynku pracy prowadzi do konkurencji, a niekiedy wzajemnej niechęci. Ich rozumienie klasy opiera się wyłącznie o punkty odniesienia usytuowane w Polsce, we własnym rodzinnym środowisku. Strategia bociania może być stałym, długofalowym sposobem na życie. Jest jednym z typowych rysów zachowań migracyjnych Polaków w ogóle7 a proces integracji europejskiej i rozwój nowoczesnych form komunikacji i ułatwień w transporcie zdecydowanie ułatwił tego typu transnarodowe praktyki, czego skrajnym przykładem są lekarze jeżdżący do Wielkiej Brytanii raz w tygodniu na dyżury. 

· • Chomiki (16%) – migranci podejmujący tę strategię traktują swój wyjazd do Londynu jako jednorazowy sposób akumulacji określonego kapitału zbieranego w celu inwestycji 

6 Potwierdza to ustalenia badań przeprowadzonych przez ośrodek COMPAS w Oxfordzie, por. http://www.compas.ox.ac.uk/changingstatus 
7 Patrz: Ludzie na huśtawce. Migracje między peryferiami Polski i Zachodu , pod red. Marka Okólskiego i Ewy Jaźwińskiej. Warszawa SCHOLAR 2001  9 

· w Polsce. W porównaniu z bocianami ich pobyt w Londynie trwa dłużej i jest raczej nieprzerwany. Niemniej podobnie jak tamci, skupiają się w niskopłatnych sektorach zatrudnienia i są umocowani w gęstych sieciach społecznych złożonych przeważnie z polskich migrantów. Podobnie jak bociany, widzą migracje jako akt wiodący do awansu społecznego w Polsce. 

· • Buszujący8 (42%) – To grupa respondentów, którzy celowo nie sytuują swojej najbliższej przyszłości w konkretnym miejscu – starają się maksymalizować liczbę dostępnych opcji niekoniecznie ograniczonych do jednego kraju. W tej grupie przeważają młodzi, indywidualistycznie nastawieni i mobilni społecznie migranci występujący niemal we wszystkich sektorach rynku – od niskopłatnych zawodów po wysoko wyspecjalizowane. Respondenci ci podkreślają otwartość swoich planów migracyjnych – strategię, którą określiliśmy jako intencjonalną nieprzewidywalność. Buszujący skupiają się na zwiększaniu własnego kapitału ekonomicznego i społecznego zarówno w Polsce jak i Wielkiej Brytanii nie wykluczając żadnej z opcji – pracy w Polsce, w Londynie lub dalszej migracji. Ich odmowa indywidualnej terytorializacji w obrębie jednego państwa wskazuje na adaptację do postnarodowych warunków współczesnego, elastycznego i zderegulowanego europejskiego rynku pracy9. 

· • Łososie – (22%) migranci, którzy podkreślają, że nie wrócą do Polski, „chyba na starość” (stąd nazwa), i zamierzają w Londynie pozostać. Ta grupa również przejawia silne aspiracje mobilności społecznej, tym razem jednak biorąc za punkt odniesienia przede wszystkim system społeczny w Wielkiej Brytanii. Grupa ta wyróżnia się poglądem, iż brytyjski system klasowy determinuje awans społeczny, w odróżnieniu od pozostałych grup nie kładzie więc w tak silny sposób nacisku na jego merytokratyczne właściwości. 

8 Por. Grabowski M.H., Migracje a rozwój [w:] „Migracje. Szansa czy zagrożenie?”, Seria: Polskie Forum Obywatelskie, Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową, Gdańsk 2005, s. 10. Termin stosowany jest również w badaniach nad migracjami do Warszawy, por. Magdalena Łukasiuk-Gmurczyk, „Migracja do Warszawy w latach 1998-2005. Obraz kulturowy i społeczny” praca doktorska, Instytut Stosowanych Nauk Społecznych UW 
9 Intencjonalna nieprzewidywalność w dobitny sposób została zaprezentowana w odpowiedzi na jedno z pytań zawartych w WRS a dotyczących intencji pozostania w Wielkiej Brytanii. Na pytanie: Jak długo masz zamiar przebywać w Wielkiej Brytanii? 43% osób odpowiedziało ‘mniej niż 3 miesiące’ a 48% zakreśliło odpowiedź ‘nie wiem’ bądź pozostawiło pytanie bez odpowiedzi.  10 

8. Mobilność społeczna i rytuał przejścia 
Percepcja klasy społecznej przez cztery wymienione typy migrantów charakteryzuje się korzystaniem z różnych punktów odniesienia – zarówno w Polsce jak i Wielkiej Brytanii. Chomiki i bociany odnoszą się do swojej sytuacji na rynku pracy w Londynie mając na uwadze przede wszystkim pozycję społeczno-ekonomiczną w Polsce, niekiedy dosłownie przeliczając zarobki na polską walutę. Wierzą, iż migracja przyczyniła się do ich awansu społecznego, ponieważ poprawiła ich pozycję społeczno-ekonomiczną w Polsce, gdyż środki akumulowane są przeznaczane na konsumpcję tylko tam. Ich strategia maksymalizacji zysków przy minimalizacji wydatków i czasu migracji tłumaczy, dlaczego brytyjskie społeczeństwo widzi w Polakach ludzi posiadających silną „etykę pracy”. Ludzie ci skoncentrowani są na podniesieniu swojej pozycji w Polsce w jak najkrótszym czasie i gotowi są do dużych poświęceń, by cel ten osiągnąć - poprzez długie godziny pracy, pracę w weekendy, powstrzymywanie się od brania urlopów etc. 

Z kolei buszujący i łososie z racji akcentu położonego na poszukiwanie większych możliwości i otwartość jeśli chodzi o strategie migracyjne są bardziej skłonni podkreślać otwartość brytyjskiego systemu klasowego (łososie w mniejszym stopniu). Wskazywanie na wielość możliwości i szans w Londynie w opozycji do sytuacji w Polsce jest dominującym rysem odpowiedzi tych respondentów. Jednocześnie przy podkreślaniu możliwości rozwoju, respondenci z tej grupy nie ograniczają się jedynie do kwestii zawodowych, ale podkreślają inne formy kapitału, jakie daje życie w globalnym mieście: poznanie języka, uniezależnienie się od rodziców, dojrzewanie, opanowanie wiedzy, w jaki sposób poruszać się po wysoko rozwiniętym kapitalistycznym rynku pracy, czy bliska interakcja z ludźmi należącymi do odmiennych kultur, subkultur i praktykującymi inne style życia. 

We wszystkich grupach jednocześnie dominuje percepcja migracji – nie bez powodu, zważywszy na wiek migrantów – jako rytuału przejścia w funkcjonujący system rynkowy, inicjacji w dorosłość, osiągnięcia dojrzałości, szkoły życia. Zwłaszcza kobiety jako pozytywny aspekt wyprowadzki do Londynu podkreślają motyw niezależności od domu rodzinnego, będący elementem procesu dorastania. W tym kontekście praca poniżej klasyfikacji – jakkolwiek czasami odczuwana jako dyskomfort – jest do zaakceptowania pod warunkiem swojej tymczasowości oraz wchodzenia w posiadanie innego rodzaju kapitałów. 

Traktowanie polskiego rynku pracy jako negatywnego kontrapunktu, w którym - w opinii migrantów - panuje nepotyzm, złe traktowanie pracowników i nieprzyjazna wobec przedsiębiorczości atmosfera, ma jeszcze inną istotną funkcję. W przeważającej większości 11 

migranci, tworząc dychotomiczny obraz rynków pracy w obu krajach, utwierdzają się w przekonaniach dotyczących brytyjskiej merytokracji, a co za tym idzie - przeświadczeniu o własnych szansach na londyńskim rynku pracy. To dlatego większość respondentów nie przywiązuje wagi do klasowych podziałów społecznych w Wielkiej Brytanii. Można to określić mechanizmem automotywującym, gdy zbytnie skupienie uwagi na klasowych podziałach społecznych równałoby się zakwestionowaniu wiary w merytokratyczny brytyjski rynek pracy, a więc we własne na nim szanse. Nadal funkcjonujący i silnie motywujący mit opływającego w dobra Zachodu dodatkowo wzmacnia ów dychotomiczny podział jaki funkcjonuje w percepcji respondentów. 

9. Delokalizacja klasy społecznej poprzez transnarodowe usytuowanie 
Wydawać by się mogło dość paradoksalnym, że migranci zatrudnieni na niskopłatnych pozycjach – na co wskazują dane ilościowe - traktują własną sytuację społeczno-ekonomiczną jako ulegającą poprawie. Ale przyjmując mniej statyczną, państwo-centryczną a bardziej dynamiczną, percepcję migracji jako nielinearnego procesu – paradoks wskazuje raczej na niedoskonałość naszych kategorii pojęciowych, które ograniczają ujęcia klasy czy pozycji do kontekstu jednego państwa. Migranci konstruują własną pozycję i rozumienie klasy społecznej w oparciu o własne transnarodowe usytuowanie w obu kontekstach jednocześnie – proces określony przez nas jako delokalizacja klasy społecznej. Ich percepcja awansu społecznego wiąże się również z wagą, jaką przypisują pozaekonomicznym gratyfikacjom, które stanowią inwestycję w przyszłość – zdobywanie doświadczenia, kwalifikacji, kontaktów, nowych sieci społecznych, języka - te zaś mogą być aplikowane niezależnie od miejsca. Tłumaczy to ustalenia analizy ilościowej, gdzie duży odsetek ludzi wykształconych zatrudniony jest na niskopłatnych posadach. Percepcja obecnego zatrudnienia w kategoriach czasowych, jako etapu w biografii jednostki, którego konsekwencje są kwestią nieprzewidywalną, jest więc ściśle związana z możliwościami, jakie dają transnarodowe działania migrantów – te bowiem wymagają stałej gotowości do mobilności. Dodatkowo, większość respondentów z wyższym wykształceniem krytycznie ocenia system edukacyjny w Polsce jako nieprzygotowujący absolwentów do funkcjonowania w gospodarce kapitalistycznej. W kontekście niekompatybilności polskiego systemu edukacji do wysoko wyspecjalizowanego kapitalistycznego rynku pracy, londyńska ‘szkoła życia’ nabiera dodatkowej wartości. 12 

Transnarodowy wymiar konstruowania własnej percepcji klasy społecznej, który korzysta z punktów odniesienia w co najmniej dwóch krajach, wiąże się bezpośrednio z działaniami ludzi, którzy bezproblemowo poruszają się w transnarodowej przestrzeni i starają się korzystać na funkcjonowaniu w dwóch kontekstach jednocześnie. Strategia ta oznacza, iż większość respondentów aktywnie uczestniczy w ekonomicznym i społecznym życiu w Polsce, na przykład: 

• 80% respondentów odbywa częste podróże do Polski – od 3 do 12 rocznie 

• 70% respondentów podtrzymuje ekonomiczne i społeczne relacje z Polską, np. kupując, bądź szukając nieruchomości, szukając możliwości rozwoju własnego transnarodowego biznesu, kontrolując rozwój sytuacji na polskim rynku pracy, biorąc udział w wyborach, debatach internetowych, przesyłając pieniądze etc. 

• 26% respondentów kupiło, bądź planuje kupić nieruchomość w Polsce za pieniądze zarobione w Londynie. 

Badania wskazują, iż sieci migracyjne powstałe grubo przed wstąpieniem Polski do Unii Europejskiej obecnie są w stanie dynamicznego rozwoju. Niemal wszyscy badani posiadali znajomych w Londynie przed przyjazdem, 60% przyznaje, iż aktywnie pomogło znajomym/rodzinie w znalezieniu pracy bądź mieszkania, 40% przyznaje, iż sami otrzymali taką pomoc. Wzrost migracji od 2004 roku10 jest więc wywołany większą swobodą rozwoju od dawna już istniejących sieci migracyjnych. Ów rozwój związany jest z inną cechą, jaką jest współzależność wymienionych typów strategii migracyjnych – bociany i chomiki w celu minimalizacji ryzyka związanego z migracją i maksymalizacji zysków w dużym stopniu polegają na buszujących i łososiach, których bardziej rozwinięta sieć kontaktów w społeczeństwie brytyjskim i znajomość lokalnego kontekstu jest ważnym zasobem. Najlepszym przykładem jest fakt, iż właściciele firm remontowych w naszej próbie – buszujący i łososie – zatrudniali przede wszystkim migrantów sezonowych. W tym sensie migracje sezonowe pozostają w funkcjonalnej zależności od migracji długotrwałych i na odwrót. Zważywszy na gotowość do maksymalizacji godzin pracy (wedle formuły zarobić jak najwięcej w jak najkrótszym czasie), co bezpośrednio przekłada się na wydajność, migranci sezonowi – chomiki i bociany – są poszukiwanym typem pracownika, zwłaszcza w przemyśle remontowo-usługowym. Jednocześnie silna konkurencja w tym sektorze powoduje, iż migranci z większym stażem w Wielkiej Brytanii – łososie – są w 

10 Aczkolwiek należy pamiętać, iż 1 maja 2004 nie był punktem zerowym. W latach 2002-2003 do Wielkiej Brytanii wjechało ponad pół miliona obywateli polskich, a Polacy stanowili grupę będącą na pierwszym miejscu, jeśli chodzi o odmowę wjazdu na Wyspy Brytyjskie.  13 

lepszej sytuacji jeśli chodzi o dostęp do zamówień, większych zleceń etc. a więc to oni w przeważającej mierze są pracodawcami w tym sektorze. 

W tym dynamicznie rozwijającym się łańcuchu migracyjnym ważną rolę odgrywają buszujący ze względu na swoją niepewność co do ostatecznego umiejscowienia się w jednym kontekście. Ponieważ przemieszczają się między Polską a Londynem dość często, starają się poszerzać możliwości rozwoju oraz nabywać kapitał społeczny i ekonomiczny w obu środowiskach. W Polsce skutkuje to często podjęciem roli brokera decyzji migracyjnych; osoba taka z racji bycia źródłem cennych informacji na temat Wielkiej Brytanii, życia i warunków tam panujących a nawet możliwości zapewnienia zatrudnienia, staje się istotnym elementem podtrzymującym i stymulującym migracje. Ponieważ jej pozycja społeczna zależy w bezpośredni sposób od transnarodowych praktyk jest ona dobrą ilustracją zdelokalizowanej percepcji klasy społecznej. 

10. Tożsamość etniczna 
Stosunek do polskiej tożsamości etnicznej u większości respondentów można określić jako sytuacyjny i zindywidualizowany. Większość respondentów – przeważnie osoby młode - nie przywiązuje do polskiej tożsamości zbyt wielkiej wagi, deklarując często, iż „nie można oceniać ludzi na podstawie ich narodowości”. Ci kosmopolici definiowali siebie jako Polaków, niemniej nie stawiali tożsamości etnicznej jako determinującej ich strategie życiowe a polskość nie ma w ich narracjach szczególnie eksponowanego miejsca. 

Co natomiast było szczególnie interesujące w wywiadach, to krytyczny stosunek do innych osób, z którymi w przekonaniu respondentów wiązała ich więź etniczna – czyli do innych Polaków. Ów podejrzliwy stosunek do polskości jest godny podkreślenia, zwłaszcza, iż – jak wskazują dane powyżej – większość migrantów korzysta z umocowania w sieciach społecznych złożonych z Polaków. Ta dyskursywna niechęć (60% twierdzi, że nie chciałaby mieć polskiego pracodawcy, 80% mówi o ‘wstydzie’ za innych Polaków i zagrożeniu dla reputacji grupy, jaki stanowią elementy ‘niepożądane’, 62% uważa, iż należy być ostrożnym w relacjach z Polakami) połączona z rzeczywistością społeczną, w której mamy do czynienia ze ewidentną współpracą w obrębie grupy etnicznej, była przedmiotem naszej szczególnej uwagi. Silne w wywiadach elementy budowania granicy oddzielającej i klasyfikującej poszczególne kategorie osób w obrębie polskiej grupy etnicznej pozwalają przypuszczać, iż polska tożsamość jest silnie związana ze stosunkami pomiędzy klasami społecznymi. 14 

Dla większości respondentów więc relacja etniczna ma charakter dość ambiwalentny - z jednej strony może być zasobem dającym dostęp do sieci społecznych, informacji, pracy etc. – a z drugiej może być źródłem rozczarowania, narażenia na nadużycie zaufania a także sytuacji klasowej transgresji. Ta ostatnia zwłaszcza jest źródłem nieustannych niepokojów migrantów, gdyż wskutek etnicznej kategoryzacji przez brytyjskie społeczeństwo, indywidualistycznie nastawieni migranci zostają skojarzeni z jednostkami, z którymi w Polsce nigdy nie nawiązywaliby interakcji, a raczej od których celowo by się dystansowali. Kategoria ‘Polaków’ – zarówno używana z zewnątrz (przez brytyjskie społeczeństwo) jak i przez samych respondentów niesie więc za sobą potencjał niebezpiecznego zniesienia różnic klasowych, edukacyjnych, światopoglądowych, wiekowych, na rzecz wyobrażonych horyzontalnych podobieństw wynikających z etniczności. Stąd w wywiadach częstszym zabiegiem jest kontestacja horyzontalnych więzi etnicznych na rzecz wertykalnych barier, które podkreślają istnienie negatywnych grup odniesienia – Polaków, z którymi respondent by się nie identyfikował, lub wręcz do których ma stosunek wrogi. Dla respondentów o wiele istotniejsze są więc różnice wynikłe z różnych nisz zajmowanych na rynku pracy, pochodzenia klasowego w Polsce, różnic edukacyjnych, a nawet fizycznych odmienności, niż podobieństwa wynikające z podzielanej polskiej tożsamości etnicznej. 

Ze powyższych względów nastawienie niechęci do Polaków jest najsilniejsze tam, gdzie konkurują oni o te same zasoby i zajmują te same nisze, zwłaszcza na rynku remontowo-usługowym. Bezpośrednia konkurencja wydaje się prowadzić do wzajemnej podejrzliwości a nawet – zdaniem respondentów – często do sytuacji nierówności i wykorzystywania. Daje tutaj o sobie znać silne zróżnicowanie według płci – 80% mężczyzn twierdzi, że należy uważać, kiedy robi się interesy z rodakami, a jedynie 50% kobiet podziela tę opinię. W tym sensie wedle respondentów etniczna solidarność i współpraca jest domeną raczej ideału niż codziennej rzeczywistości. Ale dyskursywna niechęć i manifestowany brak zaufania ma też inną funkcję – jest mianowicie rodzajem pragmatycznej filozofii działania migranta, komunikatem ostrzegawczym przed absolutyzacją i sentymentalizacją więzi etnicznych czy narodowych. Tak zwany przez nas mit polskiego oszusta11 jest strategicznym sposobem na poinformowanie partnerów interakcji, iż więzi etniczne nie są jedyną podstawą zaufania i współpracy, a na kapitalistycznym rynku pracy liczą się zgoła inne wartości, niż podzielana przynależność do wyobrażonej wspólnoty. 

11 W żadnym wypadku nie oznacza to, iż przypadki łamania norm społecznych nie mają miejsca – używamy pojęcia mitu funkcjonującego w teorii antropologicznej.  15 

Tak więc etniczność rozumiana jako więź przez migrantów polskich ma w przeważającej mierze indywidualistyczne i instrumentalne znaczenie. Migranci lawirują pomiędzy własnymi interesami a obowiązkami wynikłymi z więzów etnicznych, jakie nakłada na nich grupa czy dominująca ideologia. Często dochodzi do dysonansu między etnicznością a klasą, co w szczególnych sytuacjach doprowadza do ukrywania własnej etniczności w obawie przed nieprzychylną oceną ze strony brytyjskiej większości12. Wedle respondentów zachowanie innych Polaków jest potencjalnym zagrożeniem ich pozycji na rynku pracy, gdyż Brytyjczycy będą stereotypizować Polaków negatywnie – stąd podkreślanie dystansu do etniczności. Tutaj najczęściej wznoszona jest w obrębie grupy etnicznej granica podkreślająca różnice edukacyjne i klasowe między migrantami, co ma na celu likwidację jakiejkolwiek asocjacji z jednostkami uznanymi za nieporządane, ‘psujące opinię’. 

W tym sensie podkreślanie wewnętrznych odmienności populacji migrujących Polaków ma na celu relatywizację i zdystansowanie się od więzów etnicznych traktowanych jako absolutne, zwłaszcza przez dyskurs nacjonalistyczny. 

Niemniej nie oznacza to, co sugerowały poprzednie badania13, załamania się więzi społecznych i sytuacji bezwględnej amoralnej konkurencji w warunkach migracyjnych. Jak wskazaliśmy powyżej, migranci wykazują duży stopień wzajemnej współpracy podtrzymując dynamikę łańcucha migracyjnego, wymianę informacji i wzajemnego wsparcia emocjonalnego w decyzjach migracyjnych. Przeważnie jednak ma to miejsce w obrębie małych sieci rodzinnych, regionalnych lub przyjacielskich. Inną wskazówką kooperacji w obrębie grupy etnicznej jest wciąż niezbadany żywiołowy rozwój na polskim rynku etnicznym w Londynie obejmujący niemal każdy sektor usług. 

Percepcja etniczności jest też źródłem nieporozumień pomiędzy grupami emigrantów pochodzącymi z różnych fal migracyjnych, a kwestia granicy i braku współpracy pomiędzy zasiedziałą wspólnotą emigrantów powojennych i ich spadkobierców oraz migrantami przybyłymi niedawno często podnoszoną kwestią w wywiadach.14 
12 Najwyraźniej widać to przy pytaniu sytuacyjnym: Jedziesz metrem i wchodzi grupa pijanych i głośnych Polaków. Co czujesz? Więcej na ten temat patrz raport z badań terenowych: http://www.surrey.ac.uk/Arts/CRONEM/polish/reports.htm 
13 B. Jordan (2002) ‘Migrant Polish workers in London: Mobility, labour markets and prospects for democratic development’, referat na konferencji Beyond Transition: Development Perspectives and Dilemmas Conference, Warszawa, kwiecień 12-13, 2002. 
14 Więcej na ten temat: M. Garapich ‘Odyssean Refugees, Migrants and Power: Construction of the Other within the Polish “community” in the UK’ http://www.surrey.ac.uk/Arts/CRONEM/polish/reports.htm  16 

11. Polacy w wielokulturowym Londynie 
Percepcja merytokratycznego i bezklasowego Londynu, jaka generalnie dominuje w narracjach migrantów, dopełniona jest przez uznanie, iż podziały w brytyjskiej stolicy przebiegają wzdłuż granic etnicznych i ‘rasowych’, w domyśle: ustrukturyzowanych hierarchicznie wedle długości zasiedzenia (podział na rdzenną i napływową ludność). W owej etnicznej i ‘rasowej’ hierarchii przynależności respondenci lokują się raczej jako ‘biali’ niż jako Polacy. 54% respondentów wskazuje otwarcie bądź sugeruje, iż bycie ‘białym’ jest istotnym aspektem życia społecznego w Wielkiej Brytanii, a wielu traktuje ową cechę jako dodatkowy zasób, gdyż ich zdaniem biali są lepiej traktowani na Wyspach niż kolorowi. Brytyjczycy o innych kolorach skóry są więc relegowani na niższe pozycje jako ‘obcy’ i nie-Anglicy. Jednocześnie respondenci często wskazują na pozytywny stosunek do Polaków wyrażany przez Anglików (pracodawców, znajomych etc) – ujmowanych w domyśle jako ‘biali’. Oznacza to, iż wchodząc w sieć społecznych i ekonomicznych interakcji ze społeczeństwem brytyjskim, Polacy skłonni są podkreślać własną pozycję w obrębie hierarchii grup etnicznych poprzez zakładaną bliskość z grupą dominującą. Temu służy podkreślanie własnej ‘białości’, niekiedy ujmowanej eufemistycznie jako ‘europejskość’. W przeciwieństwie do etniczności, która niesie za sobą potencjalnie skojarzenie z niewłaściwą, niższą klasą społeczną, podkreślenie koloru skóry zakłada podobieństwo i zbliżenie do grupy dominującej – białych Anglików, którzy jednocześnie kojarzeni są z klasą wyższą. To podkreślenie koloru skóry otrzymuje pozytywne wsparcie ze strony części społeczeństwa brytyjskiego. Komentarze ze strony części polityków, mediów podkreślające ‘bliskość’ kulturową Polaków ze względu na ich europejskość i religię – implikuje bowiem większy dystans do innych społeczności i mniejszości15. 

Jednocześnie należy podkreślić, iż doświadczenie pobytu w wielokulturowym Londynie ma dla większości migrantów charakter pozytywny i wzbogacający poznawczo. 54% migrantów wykazuje wobec pluralizmu etnicznego postawę od entuzjastycznej po pozytywną, traktując go jako jeden z większych plusów i atrakcji miasta. Często wielokulturowość traktowana jest w sposób wzmacniający przekonanie o merytokratycznym charakterze brytyjskiego rynku pracy, na zasadzie, iż nieistotne jest, skąd kto pochodzi, ale co kto umie. Kontakt z globalnym miastem jest jednym z elementów edukacji i wpisuje się w znaczenie i sens rytuału przejścia, jakiego doświadczają młodzi Polacy migrujący do Londynu. 

15 Więcej na ten temat w raporcie z badań terenowych: http://www.surrey.ac.uk/Arts/CRONEM/polish/reports.htm  17 

Jednocześnie jedna trzecia badanych ma zdanie przeciwne i traktuje wielokulturowość brytyjską z dużym dystansem bądź wrogością. Dla nich relatywna etniczna homogeniczność Polski (w domyśle ‘białość’) jest naturalnym stanem rzeczy, a opinie na temat pluralizmu etnicznego mają charakter jawnie lub ukrycie rasistowski. 

Ów szeroki wachlarz postaw dobrze oddaje podejście do jednego z ważniejszych probierzy podejścia do ‘rasy’ – kwestii endogamii. Pytani o reakcję wobec syna/córki przedstawiających narzeczonego/narzeczoną o innym kolorze skóry, 50% oświadczyło, iż nie ma to żadnego znaczenia, 12% nie była pewna, a 38% była nastawiona negatywnie. Wśród tych ostatnich postawy miały swoje odcienie - od postaw warunkowych, które wskazywały możliwość pokonania przesądów, do postaw z góry wykluczających możliwość akceptacji podobnej sytuacji. 

Życie w wielokulturowym Londynie ma jeszcze inną konsekwencję – z wywiadów wynika, iż migranci zaczynają patrzeć na kwestie tolerancji i akceptacji zróżnicowanych stylów życia w Polsce innym, bardziej krytycznym okiem. Blisko 90% uważa, że w Polsce niemożliwa jest sytuacja zaistnienia wielokulturowości w stylu brytyjskim, a ponad połowa twierdzi, iż Polakom brak tolerancji wobec odmienności. Ów samokrytycyzm wskazuje, iż respondenci wskutek migracji inaczej patrzą na kwestie zróżnicowania, a życie w Londynie wyposaża ich w społeczne i kognitywne kompetencje do radzenia sobie z wielokulturowością w życiu codziennym – co ze zrozumiałych przyczyn jest mniej możliwe w Polsce. Mimo niekiedy jawnie rasistowskich komentarzy niektórych, nawet ci badani czasem wskazywali, iż ‘można się przyzwyczaić’. Powyższe pozwala stwierdzić, iż respondenci szybko przejmują i przyswajają dominującą w brytyjskiej stolicy pragmatyczną postawę tolerancyjnej akceptacji odmienności. Wielokulturowość i pluralizm stylów życia jest doświadczanym w interakcjach z innymi ludźmi faktem codzienności globalnego miasta, a nie abstrakcyjną ideologią i polscy migranci generalnie także w tym przypadku wykazują swoje duże adaptacyjne zdolności.
